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Gen. Szeptycki ra 
ih Diska AJ 


Nasze 


Pesymizm a optymizm 


a LI ©) a 
w ocenianiu rzeczywistości. 
Lwów, 10. ma a. 

Nie wiam dlaczego uwzięli się powołani i nie- 
puwołani pesymiści oceniać naszą wyprawę ki- 
jowską jako przejaw optymizmu, nie szczędząć 
przytem różnych spostrzeżeń rad i wskazówek, a 
nawet biadań. 

Tego rodzaju biadamia są przeciwstawieniem 
optymizmu, są pesymizmem, a ten w Życiu naro- 
du jest z,awiskiem bardzo szkodliwem, szkodliw- 
szem od optymizmu, który posiada cechę twór- 
czą, chociażby nawet odznacza! się lekkomyśl- 
nością.. 

Wyprawa kijowska a pewnością nie płynie 
na fali optymizmu, lecz jest wyrazem twardej kc- 
nieczności, wyrazem rzeczywistości, wulnej wd 
pesymizmu, lecz wolnej również od optymizmu. 

- Przyszłość jest wprawdzie zakryta, leża ied- 
nak przed nami otwartę księgi dziejów naszych, a 
one mówią nam, że naród nasz od! czasu do czasu 
musiał nozwiązywać rozmaite zagadnienia swego 
bytu właśnie nad Dnieprem. Natura tych zagad- 
niej była różnerodna, t niekoniecznie tkwiła w 
famtazyj, pragnącej spogladać na wody Dniepru; 
pierwiastki przyczynowe tych wypraw mogły być 
polsko-ruskie, polsko-litewskie,  poiskło-tatanskie; 
szło o utrzymanie ziemi czerwieńskiej przy Polsce 
w czasach najdawniejszych, później Kijów przy- 
pad! Polsce jako część spadku litewskiego, i to do- 
piero od r. 1569 do pokoju Andruszowskiego, t. b 
do r. 1667, kiedy odszedł do. Moskwy. 


Najdawniejsza znana polska wyprawa na Ki-| „Prawda“, „Krasnaja ŻyźAń* inne wyważają obawę 
jów, to pochód: Bolesława Chrobrego. Nie było ie- |o tos republiki sowieckiej, at kując przytem ostro 
Wiódł |leaderów rządu sowieckiego. Z Kijowem — powia 
om ze sobą zięcia swego, Świętopełka, najstarsze- |da „Sowieoka Prawda“ Stnaciiśmy rękę. Gdyby | 


go celem zdobywanie Kijowa dla Połski. 


Lwów, wtorek Il maja 1920 


Rok XI 


zbija 3 dyw 
d Kijowem 


Armia generała Szeptyckiego zdobywa Rzeczycę |! 
Trzy dywizye bolszewickie doszczętnie rozbite ! 


Oddziały nasze posuwają się wzdłuż Dniepru ku północy! 


Mińsk, 9. maja. |10 dywizye bolszewickie doszczętnie rozbite. Bra. 

(Tel. wł.) Dodatek nazwyczajny „Gońca Miń-| wurowy atak oddzałów dywizyi pułk, Sikorskie. 
skiego“ z dnia dzisiejszego zamieszcza komunikat | go przełamał zacięty opór przeciwnika, I przypan 
sztabu gen. Szeptyckiego z dnia 9. maja: rozprószona oddziały do Dniepru u ujścia Prypect 
Dzsiaj o godzinie 2 rano wojska nasza. kcn-| Nasze Oddziały przeprawiły Się na drugi brzeg 
centrycznym atakiem, kierowanym osobiście przez | Prypeci, a postępułąc wzdłuż Dniepru w K'ernnku 
gen. Szeptyckiego zajęty od południowego wscho» , północnyni oczyszczają teron z band cołającego sią 
du szturmem miasto i stacyę Rzeczycę. 17, 57 ij nieprzyjaciela, 


m. a ma "-. = 


Nasze wojska pod R'jowem przekroczyły Dniepr! 


Czerniowce, 9. maja. Powitanie wojsk polskich w Kiłowłe byłe 
(Tel. wł.) Z Bukaresztu donoszą: Wolska pol-| wspaniałe, rozewtuzyazmowama ludność polska, 
skie pod Kijpwem przeprawiły się przez Dniepr i rzucałą wojsku kwiaty pod nogł, wzaocząc okrzyki 
zajęty na iini kojejowej, wiodącej do Bachmacza , na cześć zwycięskiej armil. 
tacyę Browacy a na 1 wił kolejowej do Połtawy zbir uni 
żają sią do Boryspola. | 


p pw 
Z Kijowem utracili bolszewicy jedną rękę! 


Dotarcie do linii Dniepru grozi im utratą drugiej! 


Warszawa, 9. maja. pru, to znaczy straciliśpry Obie ręce, bo wojska 


(Tel. wł) Z Halsingforsu donoszą: Wielkie Za- | polskie na tak obronnej linii nie dadzą się pokonać. 
niepokołenie wzbudziła w Moskwle wiadomość o Również i krążenie okrętów angioiskich | francus- 


żacy Ki : i A kich koło rosyjskiego wybrzeża morza Czarnego 
zajęciu Kijowa przez wojsk: połskie. Dzienniki jak nasuwa podejrzenie, że koalicya „pozorałę tyko 
prowadzi rokowanła z rządem sowieckim a fak 
tycznie czeka tylko na chwilę, by wykonać atak 
ina wojska sowiecide. 


fo syna Włodzimierza Wielkiego, i tego księcia | wojskifm poiskiem udo Się dotrzeć do linii Dnie- 


cgadził w Kijowie. Nie była jednak pewną ta przy 
jaźń połityczna teścia i zięcia. Świętopełk owład- 
nąwszy Kijowem kazał mordować załogi połskie, 


stącyerujące w gnodach, wobec czego Bolesław, 


gciazgną! ocalałe załogi i wrócił do Polski, odzyr 
skając z powrotem grody czerwieńskie, A 
Zdrada mo wyszła na dobre Świętopełkowi. 


Wymędzony przez Bolesława z Kijowa brat jego | 
miodèzy Jaroelaw, znany później Mądrym w nie- jgnicę, Dalej ku północnemu: wschodowi walczą 
dlugim czasie zwyciężył Świętopełka. Świętcpełk | wojska polskie w rełonie Dźwinogrodka i Korsu- 


gie wróci jmż więcej do Kijowa i zginął marnie. 


| znowu odzyskanie ziemi czerwieńskiej było 


(Ciąg dalszy na str. 2-giej). © 


Wojska nasze posuwają się w k'eruuku'na Raszków i Rudnicę! 
Warszawa, 9. maja. ma nad rzeką Rdss(?). Wojska bołszewickie sta- 
(Tel. wł.) Wadług tnformacyi nadchodzących |wiają zacięty opór, w czem im pomagają świeżo 
z frOntu patrole nasze tad Dnieprem podchodzą |nadeszłe z innych odcinków: rezerwy. Gwałtow- 
pod Raszków a takża 4 pod stacyę węzłową Ru-|nym jednak atakom wojska polskiego nie sqa w mo 
żności sprostać, tak, że wojska polskie słałć późu- 
wają się naprzód, p: -pA p a 


BER O A EOS 


Str. 2 


„GATETA WIECZORNA", fe. SZYZ 


ułewatpliwie głównym celem, który wiódł/ Bole- 
sława Szczodrego, który bardzo niechętnie zdecy- 
dował się w pięćdziesiąt lat+ później dwukrotnie 
prowadzić dœ Kijowa wypędzonego zeń księcia 
lzasława. Bolesławowi udalo się odzyskać tylko 
cześć ziemi czerwieńskiej, t to tylko przełotnie. 

Stulecia XII i XIH nie zapisują wypraw ksią- 
żęcych na Kijów, choć żyła w Polsce pamięć bo- 
haierssich poch dów obydwóch Bolesławów. Na- 
tomiast w XII w. dociera do Kijowa wieiki apos 
stol kultury łacińskiej św. Jacek, a na prośbę ksią- 
Żąt ruskich posyła Leszek Biały swego wojewodę 
Pękosława z cddziałem rycerstwa, w związku 
znowu z losami ziemi czerwieńskiej. 

Najazdy tatanskie przekreśliły te najdawmiej- 
sze stosunki Polski z Kijowem, obracające Się, 
rzec można, z reguły dookoła ziemi czerwieńskiej 
zagrabi nei, jax wiadomo, przez Rusinów naja- 
ziem u progu dziejów. 

Najazdy tatarskie zdezorganizowały zupełnie 
polityczną tkankę Rusi południowej, zeżarły ją 
zupełnie. Istniaio wprawdzie pojęcie księstwa ki- 
iewskiego, całkiem jednak lokalnego, zależnego 
zupełnie od Tatarów. To też niewątpliwie witał 
Kijów Lątwinów Gedymina, zdobywających grwa 
na Tataraci, jako oswobodzicieli, Odtąd pozostał 
Kijów przy Litwie aż do rzku 1569, bez przerwy. 
Do roku 1470 mniej więcej stedzieli tu książęta li- 
tewscy, jako kijowscy dzielnicowi, podlegając na- 
turalnie wielkim książętom litewskim. Litwini koło 
r. 1470 zamienili księstwo kijowskie ma zwykłe 
województwo. 

Nie można powiedzieć by Ruś południowa 
czuła się dobrze pod przewagą ij panowaniem Li- 
twy. Jest to rzeczą notoryczmą, że panowie ruscy 
z Wolymia dcmagali się w roku 1569, by Kijów 
przyłączono bezpośrednio do Polski, skoro przyłą- 
czono iż Wołyń. 

D!a Polski pozyskanie Kijowa stanowiło naby- 
tek ciężki; wraz z cał ziemią kijowiską staliśmy 
się bezpośrednimi sąsiadami Tatarów i to na linii 


długiej, wyciągniętej. Zadanie obrony granic zmu- | 
szało do ciągiego pogotowia wojennego całej Tud i 


ności, nietylko rycerskiej, ale mieszczańskiej i 
włościańskiej. 

Niemożliwością było jednak przeniesienie tych 
dwóch cstatnich warstw do kategoryi wprost szla- 
<chty, ponieważ wówczas nie byłoby wcale rąk do 
pracy; zresztą sama ta ludność z chwilą, gdy u- 
stawała działalność wojenna, wracała do pracy na 
roli, qdznaczając się zawsze zamiłowaniem wol- 
ności, będąc zawsze przytem uzbrojcną z powodu 
konieczności, Stąd konflikt  społeczno-wojskowy, 
którego wyrazem kozaczyzna, czerpiąca siłę TÓW- 
nież z tolerowanego przez Polskę Zaporoża, które 
w gruncie rzeczy było samorzutną wartą na 
Dnieprze, strzegąca przejść przy progach. 


Nie miejsce tu na charakterystykę kozaczyzny. 


Nie umiała się z nią uporać Polska i zapłaciła za! 


te błędy katastrofą buntów kozackich. Historyk 1 
polityk muszą jednak pamiętać, że ta stara koza- 
czyzna przed Chmielnicktm przedstawiała jednak 
ogromna siłę, z której Polska czerpała znaczne 
środki celem wojen z Moskwą, i to od Stefana Ba- 
torego począwszy. Gdyby: nie kozacy, nie byłyby 
możliwe wyprawy Żółkiewskiego na Moskwę. Ta 
pomoc ze strony. kozackiej zapewniła Polsce i LiL 
twie możność rozpuszczema granic daleko moza 
Dniepr. 

Błędem również byłoby twierdzić, że kata- 
strofa która spotkała nas ze strony kozaczyzny 
za czasów Jana Kazimierza stanowi istotna przy- 
czynę upadku Rzeczypospolitej, Co najwyżej rzecz 
cała mogłaby być przedmiotem długiej jeszcze 
naukowej dyskusyi i nowych badań. 

Niepędobna nie podnieść że za błąd również 
można wważać ugodę andnuszowską z Moskwą i 
podział Ukrainy (dotąd ipłskiej) na dwie moskiew- 
ską i polska, z lewego i prawego brzegu Dniepru. 

Trudności Polska miała wielkie jeśłi się zwa- 
ży, że obok sąsiedztwa z Tatarami przybyło bez- 
pośrednie sąsiedztwo z Turcyą. Można przypusz- 
czać, że wskutek (puszczenia sprawy kozackiej 
przez Rzeczpospolita zawisnął nad Kamieńcem Po 
dolskim sztandar turecki. 

Raczej można stwierdzić, że podzielona nad- 
dnieprzańiska Ukraina grawitowała wzajemnie ku 
sobie, i po katastrofie Karola XII i Mazepy znala- 
zła się cala pod wpływem Moskwy, 


adama, jak opracowanie I wydanie słownika jẹ- 
zyka polskiego, bblioteki klasyków polskich, oraz 
biblioteki przekładów. . 

4 Powołanie do życia księgarni nakładowej 
Zwiazku. 

5) Wydawanie pisma, jako organu- Związku”, 

Z programu tego widzimy, że troska o stwo- 
rzære dobrych warunków materyalnych nietylko 
mie dewaluuje nowej- organizecyi, jakby się falszy- 
wym idealistom wydawać mogło, ale stwarza don 
piero. możliwość pełnego rozwoju literatury, po- 
nieważ nie będzie już chodziła w zaprzęgu, pe- 
tającym wszelki poryw, tak, że może u przyszłych 
pokoleń Pegaz w jarzmie ze szczętem straci ak- 
tualność, 

Prócz tego jednak Stworzenie niezależności 
materyalnej ma pierwszorzędne znaczenie nod 
względem etycznym; usuwa bowiem majwalniejszą 
przyczynę skrzy'wiania się charakterów i wszel- 
kie powrósła, krępujące swobodę w wypowiada 
niu przekonań. A przec eż niezależność jest pier- 
wszym warunkiem pełnego rozwoju życia. 

W Zjeździe wezmą udział dawne i nowe, fot- 


Przeszłość stosunku Ukrainy do  Kyfowu, to 
wyraz, jednem słowem, rzeczywistości, wytwa- 
rzającej konieczne działania, pelne tragedyi, za- 
wodów, nacechowane jednak mejednokrotnie za- 
sadą solidarności czy ta wobec Tatarów, Wolo- 
chów. czy przedewszystkiem wobec Turcyi i Mo- 
skwy, J. B. 


Zjazd dziennikarzy 
i literatów polskich. 


. Lwów, 10. mala. 
Zaostrzone "warunki istenia po wojnie, wy- 
nikłe ze zdziczena życia, albowiem zsunęła się 
maska „jaką nałożyła kultura ua pierwotność wal- 
k o byt — sprawiły, źe sbrawa koordynowania, 
się poszczególnych warstw i zawodów wysunęła! 
się w życiu społecznem ma pierwszy plan. 
Przyszła i na inteligencyę twarda kon eczmość 
znzeszawia 'się. Dużo się o təam mówi teraz w Eu- 
ropie, zwłaszcza we Francyi. lrstynkt samozacho- 
wa zuj i jedy: ek ; 3 x : 
KL EM kai, WE mujące się dopiero organizacye pracowników pió- 
|ra. Obradom Zjazdu, mającym tak domiosłe zma- 


tniczy, zuacznie liczniejszy ; przed wojną jeszcze i » f ieta 3 
7 i enie dła' rozwo: a 
zorganizowamy. Czy podeimowane obecnie próby | 97 dia ju kultury polskiej, ślemy najser 


i dyskutowane żywo rlany zorganizowania inte- pi a PZ. JEzenia pomytókch „w mikóg, „A 


"tym zawodzie trudniej, niż gdziekolwiek indziej o 
Pap Tord AEE E m: jedromyśluość. Na ołtarzu dobra kultury Polski 


: > odrodzonej, trzeba będzie złożyć zbyt wybujałe 
zrzeszanie się maleje bowiem w miarę wzrostu in, ? Í Je A N 
dywidualności. Więc właśnie tdzie o znalezienie ER aao TE N > SF 
takiej obręczy, któraby, opasawszy te wybujała spór o różne walory.. Wówczas złoży 


indywtdualizmy o przeczulonych nerwach i choro- | 19 SoŚĆ. 


bliwej rńiłośzi własrej, nie pękła. W oelu unikr'ęcia nieporozumień komitet ar- 


Należw w kzżiym razie rozpoczyć to formo- A A. 
f > z |gamizacyjny złązdu komunikuje, że za wszystkich 
wanie szeregów od organizowanią  poszczezól-| tau, uczestnictwa w zjeździe korzystać będą 


nych zawodów. Zrzeszenia takie istniały już przed lk ge, A ą 
"a , a A, $ , tylko przedstawi: cyi 
wojną, mialy jednak przeważnie cele ideowe., Or- ylko p tawiciele zrzeszeń i organizącyi dzien 


|ramizacye tworzone cnrecnie wysuwa:1 ta pier. (PPH dziennikarsko-literackich, przyczem 
$ ro a, Hość delegowanych przez mrzeszenia te przedsta- 
wszy plan postuiaty ekonomiczne, Celem, ich jest woje mie może: Bo A 2 p T 
obrona pracy umysł-wej przed spychaniem jej! „„pmków. AEO OW a IE Fe "ika a 
na o LAŁ fizyczną, co dziś WO- | szeń do ich reprezentowania mają prawo do tylu 
tec zbrutajizowania metod wałki o chleb i dosio- "złosów (e. imstynicyj reniezentują. Osoby n ua 
wnego zapotrzehewzmia rąk do pracy, groźniejsze poważnione przez zarządy zrzeszeń -dziounikar 
jest, niż kiedykolwiek. a ART. | ZE E ; s À 
À ` 3 skich lub d arsko-literacki 
Podynikitek E araiye sof m. h lub dziennikarsko-literackich do ich reprezen 


i È towania Tá jal ' j i $ 
w Warszawie Zjazd dziennikarzy ! Ńteratów pol- | a era Ta yazi l w zieździe w charakte. 
skich. Będzie obradował mad zorganizowaniem © rze uczestn ków gości z ograniczonem prawem 
brofy przeciw WYŚW DEANA Enift ste głosowania w wielu sprawach. 

cra a a "- W. charakter i ci 
matyczne przez wydawców. i księgarzy, zgarnia- 2 charakterze uczestników gości mogą brać 


mie $ zial zarówno członkowie zrzeszeń  dziennikar= 
jących Iwią część dochodów autorskich. Bedzie | skich lub literacko-dziennikarskich, jak również 


P $, 4 

stę starał o to, by cech literacki wyzwolić z Po- | pracownu'cy pióra dziennikarscy mie zrzeszeni Do 
niewierki materyalnej, by nakoniec już literatura | otrzymania karty uczestnictwa w złeździe w cha- 
w Polsce nie chodziła o kju żebraczym. rakterze uczestników gości wystarczy dla czlow. 

„Warunki nowego życia w Polsce — są Sło- | ków zrzeszeń dziennikarsko-literackich ich Jegity- 
wa odezwy kom tetu organizacyjnego Zjazdu li-| macya członkowska, dla miezrzeszonych zaś zau 
teratów — wysunęły na pierwszy plam zazadnień | świadczenie wydawn ctwa, w którem pracują. lub 
chwili sprawę organizacyi wszystkich poszczegól- zaświadczenie 2 członków istniejących zrzeszeń 
nych zawodów. Najgen almiejsza nawet jednostka | gzięanikarskich lub dziennikarsko-literackich, że są 
w czasach obecnych nie jest w stanie pokonać | pracownikami dziennikarskimi. 
wszystkich trudności i przeciwności ekonomicz- Wszyscy uczestnicy złazdu z wyjątkiem 
| nych, jakie jej nastręczają warunki współczesnego! przedstawicieli zrzeszeń, które zadeklarowałiy lub 
życia. Tyłko zbiorowa, dobrze zorganizowana i| złożyły pewne sumy na koszta urządzenia ziazdu, 
św adoma swoich celów siła może się ostać ZWY- | oraz z wyjątkiem osób specyalnie na zjazd zapro- 
cięsko w tej zaciętej walce klas, stanów, zawo- | szonych, opłacają przy otrzymaniu karty nczestnia 
dów i warstw społecznych. ctwa na zjeździe 15 marek na fundusz Związku ża 

W. poczuciu więc nieodzownej i pilnej potrze- | wodowego dzienn karskiego. 
by zrzeszenią się, my literaci polscy, dążyć musi- Otwarcie Złazdu dziennikarskiego wastąpi ve 
my do wytworzenia ‘powszechnego, a Slnego| Środę, dnia 12, o godz. 11 rano w sali Rady mtel- 
Związku Zawodowego, któryby stanął ma straży |skiej jednocześnie z otwarciem Zjazdu literatów, 
i broni praw do życia, do niezależnej twórczości, | Obrady ziazdu dziennikarskiego po zebraniu tem 


h 


i bronił naszych potrzeb ekonomicznych. Na osól-| toczyć się będą w sali Towarzystwa kredytowego 
mem zebramiu literatów warszawskich, odbytem | mieiskiego, obrady zaś zjazdu literackiego w gali 
w dniu 22. grudnia 1919 roku, wyłoniony został | imienia Dekerta w Radzie miejsk ef. 
Kom tet Organizacyjny Złazdu Literatów Polskich. Szczegółowy program zidzdu będzie wydru- 
Proiektowany Zjazd, który ma objąć wszystkie | kowany i rozdawy uczestnikom zjazdu na inaugu- 
stowarzyszenia i instytucye literackie Polski, a|racyinem zebraniu w Radzie miejskiej dn'a 12 bm. 
także wszystkich miezrzeszomych jeszcze litera- 
tów, będzie miał za zadanie załawien e spraw tak o  . (żrv a o H lÅ | 
naglących i ważnych łak: 

NONESŁAME, 


1) Organizacya powszechnego Związku Za-i | 
wodowego literatów (ubezpieczenie na starość, OWOŚĆ: Naiwyrvonniejszo madel le- 
tnich str jów dla Pań, najmo- 


kasy chorych itp). 
dniejsze suknie, bluzki, ma eryały. Wielki wybór, d:* 


2) Prawo autorskie, > Cen H Pol 
3) Stworzenie Akademi Literackiej, czuwaja- | acron WY RUCIŃSKIEJ, Łąckiego 8, "5 Kia. 


cej nad czystością zamierzeń twórczych, popiera- meryi. Otwarty tylko od 3—7 pop. 1284 
iącej młode talenty i mającej podjąć tak wielkie 
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Wojska polsko-ukraińskie wkroczyły do Kijowal 


Bołszewicy cofnęli się za Dniepr! 


Warszwa, 9. maja. ludności bez różnicy Boz Wojska Raj „a 

i i oj ï s iej, | wi ły się 2. epr, niszcząc mosty ko- 

Rozbiwszy resztki l2stej armii bolszewickiej, | W ickie cofnę e c , 

broniącej linii rzekł Irpeń, wojska nasze w szyb- = Obecn'e "ma obustronga walka atyleryi- 
kim pościgu posunęły się do Kijowa. Kawaierya (Ssa przez Dniepr. ~ k 

nasza zajęła miasto Kijów dnżr 7 b. m, wieczorem. Zastępca zw PELE aj 
Rano 6-30 b. m. wkroczyły wojska piesze polskie Kuliński, pułkownik, 

| ukraińskie wśród nieopisanego entuzyazmu całej 
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zumie bezcelowość dalszego przelewu krwi i że 
może przecież będzie można dojść do jakieguś po- 
rozumienia. 

+;  Prowokacyjne postępowanie rządu sowieckie- 
igo, zwłaszcza w ostatnch sześciu tygodniach, 
zmusiło rząd polski, by wbrew swoim dotychcza- 


Niemcy gdańscy o naszych sukcesach 
na Ukrainie. 


Gdańsk, 8 maja. 

(PAT) Omawiając zwycięstwa polskie na 
Ukrain'e. piszą „Danz. Neueste Nachr.*: „Pola- 
ków czeka jeszcze ciężka walka z bolszewikami. 
Jeśli Polacy odniosą w niej zwycięstwo i: będą 
mogli podyktować pokój Rosyi sowieckiej, — to 
wówczas Znaczenie Polski w świecie słowiań- 
skim wzrośnie ogromnie, a Polska zajmie wśród 
ludów słowia skich stanowisko takie, iakie zaj- 
mowała dawniej Rosya*. 


Lenin i Trocki wmawiali sobie, że Rosya sowie- 
cka jest dość siną, by wszędzie postawić na swo- 
jem. Obecnie przekonali się, że całkiem coś innego 
jest zwyciężyć Judemicza, Kołczaka : Denikina, — 
którzy dysponowali tylko niedyscyplinowaną ar- 
mią, a coś innego jest staczać walkę z armią prze- 
posoną duchem narodowym, znakomicie ekwipo- 
waną i prowadzoną przez zdolnych wodzów. Po 
raz pierwszy wojska czerwone mają przeciwko 
sobie nowoczesną urmię, a klęska jaką poniosły 
CO MÓWI „NEUE FREIE PRESSE“? z pewnością podziatą: rw Moskwie orzeźwiająco. 
($) Na łamach „Neue Freie Presse“ zamie- Lenip i Trocki wyzbędą się przecięłż może swojej 
Yzcza pewien polski dyplomata mastępuiące Wy- | manii wielkości i może teraz uczciwie podndzą rę- 
nurzenia na temat wielkiej antybolszewick ej ofen-| kę do zgody. 
zywy polskiej: W tej historycznej chwili chcemy się ustrzedz 
Polska przeciwsowiecka ofenzywa uwiefńiczo- | wszelkiej przesady, ale mależy pamiętać o tem, że 
na już ńa samym początku tak pomyślnym skut- ofenzywa polska ieszcze może mieć daleko scga- 
kiem o tyle tylko przyszła miespodzianie,  ileże: jące konsekwencye. Tylko dzięki dotychezasc- 
wedle wszełk ch autentycznych informacyi Polska wym sukcesom ma polach walki Lenin 
zdołali dotychczas utrzymać swoją popularność w 


zupełnie nie miala zamiaru ofenzywnega wystą- | 
iRosyą. Pobitych terrorystów nie bor się nikt. Gdy 


Głosy prasy wiedeńskiel. 


Wiedeń w maju. 


pienia przeciw moskiewskiemu rządowi. Polska, 
mie szuka żadnych zdobyczy ma Wschodzie, a lej | by to nastąpło ofenzywą połska bylaby dziełem 
chęć pokoju była naprawdę szczerą. Właśnie a- ;oswobadzającem ludzkość, 
gresywimość : energia, z jaka armia polska prowa-| Znaczenie polskiej ofenzywy podnosi jeszcze 
dzi obecną olenzywę, potwierdza niejednokrotnie okoliczność, że Polska walczy ramię o ramię z 
przez rząd połski dane zapewnienia, że ani brak narodem ukraińskim, a więc z narodem, który złą- 
siły wojskowej, ani obawa przed przewagą czer- | czony był z mami przez setki lat wspólaym losem 
womej armii były powodami, które skłonły rządji w przyszłości wspólną z nami ma wyznaczoną 
do zajęcia biernego stanowiska: przez szereg imie- | drogę. Ofenzywa polska mogłaby c gżko doświad. 
sięcy. czemu i tylekrotnie zbałamuconemu uarodowi 
Rząd polski zajał wyczekujące stanowisko w | ukraińskiemu przynieść wolność i wyzwolenie. 
przypuszczeniu, że rząd moskiewski przec eż zro-| Wszystkie bajki o polskich zamiarach imperyali- 
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wióldztwa armij gen, Listowskiego. Wszędzie ©- 
twante drzwi, we wszystkich oknach Jmmiane py- 
ski w hełmach, jacyś spakowani już adiutant? ¿rą 
się we wrotach, jak psy. 

Poznałem Się z jakimiś kapitanami ukraiński 
mi. Cały dzień siedzą w ikącie brzydkiej kanapy, 
krytej zielonym płuszem, przygnieceni najdosta- 
teczyiej ogromem naszych wojsk. Obaj podobni 
są do djaczków i obai. jakby się wysmarowali 
żółtkiem, tam dobrotliwie i itlusto pobłyskują. 

Ludzie tu mieszkają, w tym Równem, jak na 
przegołnie, jak na wydmuchu. Stół, łóżko, kanapa 
i potem jakieś mic, jakieś resztki urządzenia, reszt- 
ki rzeczy, resztki sposobów, resztki obyczajów, 
resztki przyzwyczajeń. 

Nie widzi się n'kdzie stanowczej prawdy! tego 
kraju, chyba jeszcze w kiiku ciężkich polskich na- 
zwiskach i w trybie pozostałych tutaj rodzin pol- 
skich, które jakąs wage mają w tym chaosie. 

Pozatym jedna wielka bezładna pomyłka... 
Tak, jakby prawda tego kraju ciągłym zmęczeniem 
z istot į rzeczy wygnama, wia wszystkihc posta- 
ciach bszdusznego kurzu stę miotała i wszystkie- 
mi drogami pędziła, nigdzie nie mogąc osiąść, ni- 
gdzie nie mając spocząć. ami na rzeczy, ani mą Wo- 
dzia, ani ma ziemi, ani me nawet w żadnym sercu. 


JULJUSZ KADEN-BANDROWSKI. 


Wiosna 1920 r. 


{Ciąg dalszy). 


Dziś cały dzicń jestem w Równie. Nie tu nie- 
widzimy ale z przejazdu wszelakich łączników 
wnioskować można, żę nasz pierścień bojowy jest 
już na ukończeniu, Jest to pierścień sięgający Od 
rrygęc: aż po gramee rumuńskie. Na całej tej ol- 
brzymiej przestrzeni dyszy w pierwszej linii wal- 
czącej gotowością Skoku zdrowa i mloda pierś 
mszej pechotu, Na całej tej przestrzeni od połu- 
dnia 1 północy z ostrzem na Malin i 
z ostrzem mna Koziatyn, zebrana w oug, 
drepce niecierpliwie masza kawalerya. Pod całą tą 
przestrzeń podsuwa się dniem i nocą, olbrzymia 
iaa żelazna, diem i mocą pływą ciężkie żelazne 
stamniogie rraszeł artyłery!. A jeszcze dalej w tyle 
za mimi, pa drogach, ścieżkach, lasach skrzeczy 
więziony na podwłodach i ma tysiącu wozów 


skrzeczy i stęlwa, codzienre jadło, przeznaczone 
dla tych wojsk 

Nie mie rchię, tylko chodzę między urzędami, 
komarami, me mogąc sobie zmaleść miejsca wo- 
bec tego magnomaldzenia ruchu i wielu możliwości 
w: jecietym punkcie. 

Z miasta wywalają pośpiesznie resztki do- 
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Po drodze do stacyi úhitrafitem na wielki rwe- 
tes. Przyjechała nasza „Radło“ ł musi się tu usta- 
wić, tu właśmie, gdzie czekają tłumy uchodźców. 


esów Zachodnich, 
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sowym zamiarom rozstrzygnięcie oddać orężowi. | 


i Trocki! 
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styczzych pryskają, jak bak! mydłanf Sojusz pol. 
sko-ukraiński jest zdarzeniem o daleko, sięgających 
skutkach. 


AUSTRYACCY SOCYALIŚCI PROTESTUJA. 
($) Pod tytułem „Nowa wojna na wschodzie” 
dzien k socyalistyczny „Arbeiterzeitung" zamic- 
szcza zładliwy artykuł przeciw polskiej ofenzy-= 
wie, Wspominając na wstępie o rokowaniach pob 
sko-sorwieckich, o ich rozbiciu i rozpoczętej ofen 
zywie tak pisze: Na całym wołyńskim irodcie od- 
rzuciła armią polską sowieckie wolskia ; posuwa 
się w szybkiem tempie ku Dnieprowi, a równocze- 
śmie złączona z polską narodowo-»ukrarńska armia 
Petlury od południa posuwa się zwyc ęsko. 
Nowa wojna toczy Się ma ziemi ukraińskiej i 
o Ukrainę. Polska chce zachodnią część Ukrainy, 
która kiedyś należała do Polski, « w której da 
dziś dma polscy magnaci rządzą ukraińskim, chło- 
pem, wydrzeć sowieckiej republice i wcielić z w 
iakiejkolwiek formie do polskiej Rzeczypospolitej. 
Polsce przeciwstawia sę ukraińska republika So- 
wiecka, założona w Moskwie po porownem zdo- 
byciu Ukrainy opartą miè na ukraińskich, lecz ze 
względów kultunalnych 1 językowych na rosyj- 
skich roboin czych masach ukraińskich miast i na 
rosyjskiej czerwonej armii. Sam naród ukraiński 
| jednak, o któremo bycie rozstrzygnąć ma waka 
walki, 


polsko-rosyjska jest tylko przedmiotem 
Mużyk ukraiński okopał sę w swojej wsi t broni 
się gdzie i jak może przeciwko rekwizycyi obcych 
armii walczących iza jego terenie. Większość chto- 
pów po Żadnej stronie w Walce tej udziału nie 
bierze, a narodowo uświadomiowa imteligencya u- 
kraińska jest rozdwojona i m ezgodma, Jedna część. 
[ną której czele stoi wielki poetą ukraiński Winni- 

czenko, nienawidzi polskiego imperya! zmu(!!!) 
zarzucając mu, że chce Ukrainę rozkawałkować i 
(podbić; nie uzmaje ona wprawdzie rządu sowiec- 
| kiego w Charkowie z Rakowskim ma czele, bo on 
"mie jest ukraiński, lecz rosyjski; jest ona jednak 
gotowa wejść każdej chwili w jak majściślejszy sc- 
jusz z rosyjską republika sowiecką przactw pol 
skiemu imperyalizmowi (!!!) — by mastępn e sa- 
ma mogłą stworzyć narodowo-demokrażyczią re- 
| publikę sowiecką. Druga część ukraińskich nacyc- 
, malistów, której rzecznikiem jest Petlura widzi 
matomiast ne w Polsce, lecz w Rosyt niebezpie- 

cznielszego wroga samoistnej Ukrainy: by nie 
dopuścić do opanowania jej przez Rosyę. Petlura 
rzucił się w obięcia Polski, a armła jego w sojuszu 
z wojskami polskimi posuwa się ku Kijowowi. 


To trudno. 
— Takie nasze dobro, — skarżą stę tudzie, 
że tylko chodzimy i chleba prosimy. 

A kobiety mówią: mężów zabrali, nas spali 
i wygrali... 

Wryzmaino ich jeszcze w 1915 m. teraz wraca- 
ją z Sybiru z mad Kaspijskiego morza z Samar- 
kiangii, sami mie wiedzą skąd i do czego. 

QOkryci są prochem dali bezbrzeżnycu. Ich 
odzież staħa się przysłowiem tułactwa i wytbełzl 
ijuż z niej wszelki ornament stroja, kraju, narodu, 
a pozostała jadymię przedmiotowa norma michu. 

Mafa ma sobie jakieś tułupy, złamane tysiąc 
razy wie wszystkich zgięciach, czy też abe ich 
odziewa krzemiermy, czy też noszą na sobie 
skrawki szosy, albo może strzępy pylnego traktı 

Zaś na głowy, jakby przywdziewalj zwiętrzałe 
kawałęczki ugoru. 

Wielką ze sobą rozmaite dobro sękate, która 
wypycha ich wory, a wory te, mby grudy powol- 
nyich lat, układają przy sobie. Układają, mozolnie 
zabiegając potem nadaremno, około tych szary:h 
pagóreczków cimidego Swego iesu. 

Ich bose stopy, — to stopy heksametru nie- 
wysłowionej viedoli. 

ich mowe obcuia ze sobą najdalsze końce 
zaniedbanego świata. Wyzbyci już nieomal barwy 
ludzkiej, — są jak niebo, deszcz, powietrze.... 


(C. d. n.) 


Lwów, piac Margacki I. 10 
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Choć bezpośrednim przedmłotem wajmy lest 
Ukraima znaczenie jej jednak sięga daleko pora 
granice Ukrainy. Polski imperyalizin(!!') dąży də 
urzeczywisty enia Korendalnego wprost piani; 
dąży ona do utworzertąa olbrzymiej federacyi, któ- 
ra ma połączyć pod polska supremazyą: Litwinów, 
Białorusinów i Ukraińców do wielkiej mocarstwo- 
wej potegi ma wschodzie, którsi wladza s gzalaby 
od Gdańska aż da Odessy. Federacya ta zorzani- 
zawara w części przeciw rosyjskiej rewolucyi ro- 
botników i chłopów, musiałaby narody, które chce 
poddać władzy polskiel, i które Polskę co do ji- 
czby ludności przewvższają. utrzymać w karbach 
tytko(?) zapomocą terroru(!!) į; gwakul!!) i w 
krajach podbitych musiąłaby się opierać wyłacznie 
na polskiej magnateryi. W ten sposób stałaby się 
ona tworem ma wskróś reakcyjnym(!!) | na wskróś 
rewolucyjnymń!!) A skoro ten sen polskiego nacyo 
maliemu sam przez się jest kontrrewolucy:ny to 
wojna © jego ziszczem:e służy międzynarodowejl(! 
korvtrrewolucyi(!!) Za Polską bowiem stoi impe- 
ryafizm państw zachodnich, bez których aproba- 
tv 1 poparcia szlachta (!!) polską nie odważyłaby 
sie na tego rodzaiu przedsięwz ęcie. Państwa za- 
chadewe posługują się polskim imperyalizmem (!!), 
by gołscy robotuicy : polscy chłopi prowadzili woj 
nę kepitaństyczmej(!!) reakcyik!!) przeciwko re- 
unofucyi proletaryatu. Obalemie dyktatury prole- 
taryatu w Rosyi o to cel międzynarodowej reak- 
cyi, w której Służbie poszedl pelski nacyonalizm. 

Artykuł wystepuje następnie gwaltownie prze- 
ciwko burżuazyi wszystk ch europejskich nat0- 
dów, a w szczególności przeciwko burżuazyj nie- 
mieckiej, która rzekomo cditosi się sympatywziie 
do zwycięstw wojsk polskich i tak kończy: Czy 
ne cieszą się jednak one zawcześmie każdy, który 
odważył się wtargriąć w glab Rosy! doświadczył 
ma sobie, że nieskończony wprost obszar państwa 
rosyjskiego każdemu zdobywcy stał się przekleń- 
sivem, Czy Piłsudskiemu į Petlurze danym be- 
dzie inny los. mż wszystkim od Napoleona do Lū- 
dendorfa okaże najbl ższa przysziość. 


6.000 armat niemieckich w Królawcu. 
Gdańs«, 8 maja. 
(PAT) Dzienniki gdańskie przedrukowały 
Z „Leipziger Volksztg.*, organu niezawisłych so- 
cy.listów, nas gpującą wiadomść: „W Królewcu 
znajduje się blizko 6.000 armat, które według 
traktatu pokojowego już od dawna powinny były 
uledz zniszczeniu. — Wobec władz koalicyjn"ch 
twierdzi się, iż zużyto już metal pozostały z tych 
armat w przemyśle — i pokazuje się kilka pro- 
tokołów o zniszczzniu armat. Francya jest dv- 
kładnie o wszystkiem poinformowaną, a jej przed- 
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wymaga, ażeby część naszych szkół dawała moż- 
ność młodzieży nauczenia się języka polskiego. 
Do zarządu szkół nadeszło od rodziców wiele 
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prośb o wprowadzenie do szkół języka polskiego. 
To skłoniło Magistrat Gdańska do uczynienia ta- 
| kiego wniosku. 


Antoniewicza. 


Lwów, 10. maja. |p. Gembarowicza, który scharakteryzowm przy- 
(mg) Człowiekowi, który od ćwierć wieku z |lacielski stosunek prof. Antoniewicza do młodzie- 


górą służy, polskiej nauce i sztuce światłem swego 
umysłu, wielkiem umiłowaniem piękna i siłą mło- 
dzieńczego zapału, zachowanego po srebrną jesień 
życia, pokłoniła się wczoraj lwowska Alma Mater” 
Znane są powszechnie zasługi prof. dr. Jana Bo- 
jłoza Antoniewicza, Jaha znakomitego historyka 
sztuki, estety j krytyka, jego 25 letnia przeszło 
działalność na katedrze sztuki nowożytnej uni- 
wersytetu Jana Kazimierza, jego świetne dzieła i 
publikacyea — a ci, którzy pracy tej mają sposob- 
ność bliżej się przyjrzeć, wiedzą także, ile duszy! 
własnej i czucia wkłada w nią niestrudzony bē 
dacz i znawca, wiedzą o serdecznym, przyjaciel- 
skim stosunku profesora młodej generacyi. Więc 
jubileusz ten zjednoczył zarówno dawnych ł dzi: 
siejszych wczniów jak kolegów prof. Antoniewi- 
cza oraz przedstawicieli społeczeństwa we wopół- 
nej myśli złożenia mu daniny wdzięcznych serc, a 
przeżyta wczoraj chwila była wymownym tej 
wdzięczności wyrazem. 

Staraniem Komitetu byłych i obecnych ucz- 
mów: Jubilata odbyło się wczoraj przedpołudniem 
uroczyste zebranie 
w: sali instytutu historyj sztukł nowożytnej, gdzie 
wśród bukietów kwitnącego bzu widniał portret 
prof. Amioniewicza, ujęty w złote ramy wraz z 
itryptykiem, przedstawiającym dwór w Skomoro- 
chach, rodzinnej wsi jubilata, unitwers. Iwowski, 
„oraz „Świątynię Fortuny“ Leonarda da Vinci. O- 

braz ten, pędzla art. mal. Kwiatkowskiego był 

darem jubileuszowym Komitetu. 

i Oklaskami i powstaniem z miejso powitano wcho- 
jdzącego prof. Antcniewicza. Za stołem, zagłanym 
zielonym suknem, zasiadł na honorowem miejscu 
jubiiat, z prawej strony ks. arcybiskup Bilczewski 
i hr. Leom Piniński, z lewej rektor dr. Halban i 
dziekan wydziału filozoficznego prof. dr. Za- 
krzewski. Chór akademicki udśpiewał „Gaude 


Mater Polonia“. Jako jeden z najdawniejszych u-|wicza, rektora Uniwersytetu 


|s<hrGder, zaznaczając, że prof. 


ży, oraz jego glebokie pojmowanie sztuki i jej hi- 
storyt. Mowca nakreślił wspomnienie wspólnych 
przeżyć z czasów walki o Lwów, gdy niestrudzo- 
ny profesor gromadził na wykłady uczniów mimo 
nieczynności uniwersytetu w jednej z sal, póki 
pocisk nieprzyjacielski nie zniszczył tego cichego 
asylum. Zakończył mowca życzeniem zwróconem 
ku jubilatowi: Ad multum annos! 

Ks. prof. Żyła zaznaczył, że Komitet zame- 
rzał ofiarować jubiłatowi księgę pamiątkową, za- 
wierającą zbiór prac prof. Antoniewicza i jego 
uczniów, lecz wobec trudności technicznych od- 
klada wydawnictwo na później, a dia uzupełnienia 
uroczystości wiącza do programu 

odczyt k5. Żyty 
p. t: „Malarz hiszpański El Greco jako impresyo- 
nista i wizjoner. Wygłoszony odczyt spotkał się 
z wdzięcznem uznaniem obecnych. 

Imieniem artystów złożył jubilatowi hołd i ży- 
czemia art. mal. Rybkowski, hr. Piniński przemó- 
wil ze strcny rych, którzy kochają sztukę i chętnie 
korzystają ze światła wiedzy znakomitego profe- 
sora. Mowca przypomniał zasługi jubilata poza u- 
niwersytetem około rozbudzenia zapału dla sztu- 
ki przez Szereg publikacyi, a zwłaszcza  dzięko- 
wał mu Za dzieło o  Grotigerze. Przypomniał 
wkońcu czasy odległe, gdy imowca sam jako poseł 
starał się o utworzenie na uniwersytecie lwow- 
skim katedry historyi sztuki i zachęcał jubilata da 
jej objęcia. 

W imieniu prasy polskiej przemówił p. Art. 
Anton'ewicz był 
pierwszym, który zrozumiał posłannictwo prasy 
w stosunku do sztuki. 

Dyr. Lityński odczytał szereg 

_ nadesławych (stów, 
między innym? od bisk. Twardowskiego, prof. hb 
jstoryi sztuki przy akademii umiejętności Tomko- 
walisz, Muzeum 


czniów prof. Antoniewicza i przewodniczący Ko. | Wielkopolskiego, profesorów z Wilna itd. 


urządzającego uroczystość przemówił 
dyr, Lityński, 

składając wyrazy hołdu ] uznania dla przeszło 

ćwierówiekowej pracy i niesttudzenych zasług. 

Niezatarte wspomnienia pozostawiły w pamięci 

| pierwszych uczniów iubilata chwile, gdy dla bra- 

ku środków naukowych sam profesor znosił na 


mitetu 
pierwszy 


o wdzięczności, uczuwał lęk 


W końcu 
przemówił Sam iubilat, 


|Długo tamowało mu mowę wzruszenie, W spomi- 
najat chwilę, w której dowiedział się © Zmniarach 


mowca, że 
przed chwilą, 
gdy przyjdzie mu się obliczyć z samym sobą czy 


uczczenia jego jubileuszu, wyznał 


jistotnie wykcmał wszystko, co zrobić był powin 


stawiciele w Niemczech musieliby być doprawdy | wykłady stosy książek, lub prowadził słuchaczów | nien. Cieszył się jubilat, że uroczystość jest tak 


ograniczonymi, ażeby ne zauważyć tych nowych 


do zbiorów Politechniki. Z latami rosła liczba u- 


szczera, tak towarzyska, tak plynie z serca do ser- 


czniów, bogaciły się zbiory uniwersytetu, a zara- jca... Nie sposób w ramach szczupłego sprawozda- 
zem umysły młodzieży. Nietylko akademicy, ale 1 nia umieścić wszystkich głębokich i wspanialych 
Szersza publiczność korzystała z wykładów prof. myśli, jakie rzucał prof. Antoniewicz w swem 


prób niemieckiego mil. 'aryzmu*. 


Danz. Zeitung protestuje. - 
; Gdańsk, 8 maja. 


(PAT) Omawiając podaną przez dzienniki 
warszawskie wiadomość, że Gdańsk ma być sta- 
cyą rolskiej floty wojennej == pisze „Danz. Ztg.“ 
z ogromnem oburzeniem: , „Wiadomość ta jest 
wprost nie do uwisrzenia, gdyż Gdańsk jest prze- 
cież państwem suwerennem, a traktat pokojowy 
nie nie mówi o takiem prawie pslskiem. Ni 
może być przeto mowy, ażeby Pdlska miała pra 
wo zakładać w Gdańsku port wojenny“. 


Sir Tower wraca do Gdańska. 
Gda sk, 8 maja. 


(PAT) Sir Reginald Tower w poniędziałek zwyczajnie spotyka się raczej z pewną krytyką |S7 


yowraca z Peryża do Gidańsla, 


Wprowadzenie języka polskiego 


do szkół gdańskich. | kach. Uroczyst.ści dzisiejszej nie traktujemy jako 


Gdańsk, 8 maja. 
(PAT) Magistrat tutejszy przedłożył Radzie 
miej wn'osek o zaprowadzenie w szkołach wyż- 
szych i średnich, oraz na próbę w kilku szko- 
łach powszechnych obowiązkowego wykładu ję- 
zyka polskiego. W umotywowaniu wniosku gza- 
znacza Magistrat; Stosunek Gdzńcka do Polati 


Antoniewicza, chłonąc w siebie jego płomienny 
zapał i bezcenne myśli. Mowca wyraził podziw i 
radość, że zapał ten i umiłowanie sztuki nie 
zmniejszyły się w ciągu lat i wraz z podzięką zło- 
żył jubiłatowi życzenie, by Bóg pozwolił mu długo 


„przemówieniu, 
sztuki, wszystkich 


charakteryzując istotę hłstoryi 
" słów ciepłych j serdecznych, 
ak wyrzekł do zgromadzonych, do poprzednich 
mowców, do swych uczniów, wreszcie wspom- 
|nień.z życia jubilata. „Gdy kiedyś umrę — mówił 


jeszcze być ogniskiem, promieniującem blaski wie- | wkońcu do młodzieży — nie mówcie o mnie, że 


dzy w dalekie kręgi. 
Rektor dr, Halban 


c . . . . 
-| dziękował Komitetewi za urządzenie uroczystości | 


imieniem Senatu, który zawsze z radością bierze 
udział w oddaniu hołdu zasłudze, a zwłaszcza gdy 
to stwierdzenie zasługi wychodzi z imicyatywy u- 
czniów. Niecodzienny to objaw, gdy młoda gene- 
racya hołd niesie aawniejszemu pokoleniu, które 


majmłodszych. Wiemy, w iak trudnych warunkach 
rozpoczynał jubilat swą pracę. Obecnie, gdy uni- 
wersytet wchodzi na nową drogę rozwoju, i ta 
gałąż nauki zakwitnie w pomyślniejszych warun- 


final, ale widzieć w niej chcemy podstawę do no- 
wej działalności i życzymy uczniom i mistrzowi, 
by stosunek ich serdecznej łączności we wspómej 
¡pracy pozostał nadal takim, Jak dziś, na chlubą 
mistrza, na pożytek uczniów i chwałę Oczyzny. 
Bardzo dcedatnie wrażenie sprawiła mowa 


ieduego 7 naimiodszych ucznłów 


umarł profesor, ale student, który z wami szukał, 
badał i czcił misterywm twórczości"... Zakończył 
mowca okrzykiem na cześć naimłodszej duchem z 
polskich uniwersytetów, z var skień Wszechnicy. 


Czeigodnemu  Jubilatowi, którego „Gazeta 
Wieczorna“ ma zaszczyt liczyć pomiędzy swych 
współpracowników, składa Redakcya najszczer- 
e życzenia. 


NADESŁANE. 
Adwokat i obrońcaa 


Dr. TADEUSZ  BWERNICKI 


reaktywcwał swoją kancel ry, ktorą prowa- 
dzi wspólnie zadwckatem i obrońcą 
wojskowym 


Er. sianisławem Dreslewiczem 


w dawnym lokalu Ul. Mallicua ia 27, ii: Pe 
| (Dom Dr. Bałłabana). 1184 


MROBSZAMZ. 


dziś Do raz ostatni 


_ wyświetlają kinoteatry 


„MRZCAN” | „KOPERNIK? 


tragedyę z czasów minionej wojny p. t. 


(KARA 


SERYA I. 9 AKTÓW. 


APOLLO 
GZZIŚ M ral puw 


p brano milit 
Prawo odweti 


wspanialy dramat w 5 aktach ze 
slynnym artystą duńskim 1282 


Olafom Fönssem. 


ss Dr. JÓZEF MAYER 


ordynujo w Krynicy „Pod Gwiazdą’. 


Zakład dentystyczny GRÓDECKA 1. 89. 


wanie, plombowanio i wstawianie zębów. Ceny umiarkow. 


21399 


Dr. S. QBERLAENDER 


ard. w chorobach dróg moczowych, skórnychi wenerycz. 
plac Smolki la, II. p. 21490 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY 


FRANSISZEK GLASGALE 


-AWÓW, SVKETUSKA 2. 19677 
ZWEI | bała. midi 6 A. "MM 
Z4KŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY 1067 


JOZEFA SELZERA 


Lwów, Trzeciego Maja 11, IL p. (nad Kaw. Amerykańska). 


Dr. Z. WALLACH 


ordynuje jak zwykle 919 
w IWONICZU, wilia BAZAR‘, 


Specyalista chorób skórnych I wenerycznych 


Br. A. SCHWARZ neye 


tala powszechnago 
Lwów, Słowackiego 4 (naprzeciw głównej poczty). 13) 


Specyalista chorób skórnych i wenearycznych R 


. MICHAŁ SALPETE 
Sykstuska 17, ord. od 8—9i od 12 -t. 1342 
Pane a Nanas a W JĄ OŻL— 071 o e e CH 
AMERYKANIE POWIADAJĄ: „PATRZ WIR- 
CEJ NA TWĄ PRACE. NMZ NA ZEGAREK; DŁU- 
GI CZAS DOBRZE ZAJĘTY WYDAJE SIĘ KRÓ- 
TKIM; KRÓTKI DZIEŃ MAŁO ZAJĘTY WYDA- 
JE SIĘ DLUOWM. 
(„Laga Pracy --- Warszawa — Czackiego 3/5). 


RROMIRAĄ 


Rapertuar teatru miejskiego. 


W poniedziałek 10 maja „Noc w Wenecy?*” o- 
pereika w 3 aktach J. Straussa. 

We wtorek I! maja o g. 7 po raz pierwszy 
„Połudwiez” drema: w 3 aktach Leopolda Staffa z 
pp. Żmijewską, Wernicz, Kwiatkiewiczowa, Okor- 
niskie: (26 wta jubileusz), Rydzewskim i Ko 
al wskiyy w rotach głównych. 

We ad; !2 maja „Opowieści Hoffmana“ ©- 
per: Ghawbazhe z pp. Bandrowską, Łowczyńskim, 
Okuństciz, Ostrywską, Olza Guglewicz (debiut), 
Kasprowicanwy, Polańskim. 


QAZETA WIECZORNA". 
terzyk czy panna” k^m, 5 akt. Zolli Wojnarow- 
skiej. 

We czwartek 13 maja o godz, 7 „Rycerskość 
wieśniacza' opera w Í akcie Mascagniego z pp. 
Małecką, Lipowska, Wobkńskim i Siaroszewsk:n; 
„Pajace* opera w 2 akt, z „prołogiem Leoncaval- 
la z pp. Marynowiczówmą, Okońskim,. Sieroszew- 
skim i Wiklińskim, 

-Q 
Repertuar Teatru wodewiiowego: 
(gmach u. Usselmsk.ch LUL4, 

(Biiety wcześniej w biurze dzienników St S0- 

kolowskiego, ui. Jagiellońską 5—7). 


Od wtorku, 4 maja codziennie 9 godz. 8-mej | 


wieczór: 
Ribo; „Prób, 


= 2a 
Repertwr teatru Mt..art, „Czwórka“ (Rejtana 3). 

Program XX. od poniedztałku, dnia 3. maja 
oodziennie o godz. 7.30. 

Prolog — Z. Orwicz, Arda Kitscinnaa w swo- 
im repertuarze, „Polką kokietka”, odtańczy Mła 
Kamińska, balerina Teatru Wielkiego w Warszą- 
wie, Pauia Noskowska, p'osanik! liryczne. Ro- 
muałd Gfenasieński, jako „Wojtek Jałówka w 
mieście”, Marek Wimiheim w swotm repertua- 
rze, „Wyratował”, operetka w 1 akcie T Śląza, 
(zę seryi „Maks 4 Moryc"), pmrzyka J Boczkow- 
skłego (M. Czajkowska, P. Noskowska, R. Gie 

|rasteńsk, Z. Orwicz, M. Windheim). Konferuj 
Zbigniew Orwicz. 

We wtorek 11 b. m. premiera wielki rewĦ 
wiosennej pt: „W ogrodzie Jezuickim*, spółki 
autorskiej Ki-Zbt-Or. , 

Bilety wcześniej u G. Seyfarta (Akademicka 
L 6), a od 6 więcz. przy kasie, 
=) 
Ks. biskup Bandurski na zaproszenie Dor' ódz- 
twa wyjechał ma front bolszawicki. 


(g) Z niedzieli. Wesoła i ponura, jak uspo- 


R. Rinas, tancerka charakterystyczna 
a milosc“, operetka. 


niedziela majowa. Do południa "nieco słońce tu 


i ówdzie ozł 


Su. 5. 


| 100.600 mk. Haglera odstawionwo do aresztów przy 
‘ul. Zamarstynowskiej, 


Członkowie M. S. O. współuczestutkami rabun- 
i 
| ków. Onegdajszei nocy Przytrzymano w podwó- 
jrzu Wojskowego Urzędu (Gospodarczego przy ul 
| Janowskiej niejakiezo Józefa Żurawskiego, w 
chw li, gdy umyka! ze skradzionym tara tytoniem. 
Żurawski zeznał, że kradzież tę popełkuł przy p% 
mocy pełniących służbę przy instytucyi człon- 
ków M. S. O. Jana Lewickiego i Maryana Łobara, 
w których m eszkaniach także znalezioqgo różne 
rzeczy pochodzące z kradzieży. Lewick.ego i Ło- 
bara odstawiono do aresztów. 
(—) Głowa za głowę, W restauracyi przy ul. 
| Źródlnaej |. 8, Dmytro Tyczka, robotnik w młynie 
Thoma 'sprzedawał wczoraj banknot 1000 kor. nie- 
stemplowamy za 1000 mk. p. Obeom ofiarował! mu 
| tylko 700 mkp. Na to nie zgodził się Tyczka, twier- 
jdząc, ż na Legionów dostanie 1000 mkp. Pewność 
| Tyczki wzbudziła podejrzenie w pluteonowym An- 
; tonim Świstaku.  Zaofiarował więc mu pozornie 
1000 mkp. i sprowadzi? ma policyę. Tu podczas re- 
wizyi znaleziono przy Tyczce jeden banknot 1000 
kor. i 21 sztuk banknotów po 100 kor4 Banknoty 
mie mające ważności w obiegu zakwestyonowano | 
złożono do depozytu. 

(—) Przepadł z końmi i wozem. Arnołė Witt- 
mama Syn wlaściciela folwarku „Ganczary—O: 
.słnów”, jeszcze 7 b. m. wysłał do Lwowa woźnicę 
Samuela Bohrera, liczącego 20 !at. Weźnica z koń 
mi i wozem dotychczas nie powrócił do domu. 
Stwierdzono też, że z Bohrerem pojechał do Lwa 
|wa Moritz Sobel, o którym również ślad zaginął. 
Konie i wóz przedstawiają wartość 130.000 kor, 
Co się stało z woźnica kańmi, wozem i Sotolem. 
wa razie nia wiadomo. 
KOMUNIKAT! 


Koncert B.ckhansa, który miał się odbyć we 


Bezbołesne wyjmo- sobienie nsurastenika, była ta wczorajsza druga | wtorek 1l-go maja, ulzdz musi małej zwłoce. Ar- 


itysta z powodu trudności *onia kucyjnych Z 7a- 
acało domy i ogrody, by okcło 4ej | Mi yiye 


granica, na razio przyjechać nie może. Nowa data 


ustąpić miejsca zdecydowarej pluc'e. Zamknięte wkrótce" będzie ogłoszona. Ril>ty zatrzymują 


od rana sklepy, sprawiają, 
przybierają charakter spęcyalnie bezczynny i nu- 
ny. Gdy przedtem poranne kręcenie się po uli 
cach miało jakie takie uzasadnienie w potrzebie 
załatwienia sprawunków na tydzień cały, obecnie 
pretekst ten upada. A mimo to kto żyw wylęga 
na Korso, pokazać nowe i odświeżone stroje, 
zobaczyć kto wyjechał do Warszawy t kto z niej 
przyjechał i utonąć w końcu w mortu, które pre- 
dzej czy później każdą rzekę nledzielną pochło- 
nąć musi jedynej instytucyj w dzień taki otwar- 
tej : knajpie. 

Przejrzyste zamiary. Dowiadujemy się z wia- 
rygodnego źródła, że w prezydywm krajowego 
sądu karmego pojawił się wniosek o przeniasten'e 
sędziego Słowiowskiego do sądu dla spraw cy- 
wilnych. Opinia publiczną jest tą wiadomością 
mocno zaniepokojona, bo nie widzi racy1, dlaczego 
p. Słowikowski ma być usunięty z terenu na któ- 
rym jako s<azia śledczy oddał sądownictwu tak 
znakomite usługi, poskromił tyle hyen wojennych, 
zdwsił tyle lichwy i paskarstwa. Co prawda, p. 
Słowikowski z mocy swego wrzodu- interesuje się 
|teraz ludźmi, którym się ami nie śniło, aby mógł 
ich ktoś za pasek | szmuglerstwo pociązać do od- 
powiedzialności, bo sądzili, że ich stanowisko i 
stosunki czynią ich nietykalnymi. I ci to ludzie u- 
|żyli wszystkich wpływów, aby wiewygodnazo im 
bo nieprzystępnego żadnym argumentam sędzie- 
go Słowikowskiego usunąć ze swej ciernistej dziś 
drogi. Do tej sprawy powrócimy jęszcze. bo tru- 
dno pogodzić sią z myślą, aby nasze nieskalane 
dotąd brudamt wojennymi sądowriotwo miało też 
uledz demoralizującym wszystko i wszystkich 
lichwiarzom 1 paskarzom. 

Malwersacya na 100.000 marek w Iwowskłej 
Intendanturze. Władze wojskowe wpadły onezdaj 
ma, trop malwersacyi w hurtowni wojskowej art. 
Spożywczych na Podwalu. Sprawcą malwersacyi 
lest porucznik Dawid Hagler, który mając sobie 
powierzony wypiek chleba, dokonywał „oszczę- 
dności' na ilości i jakości mąki oczyw ście ze 
stratą żołnierzy i ich rodzima. Na trop nadużyć wpa 
dnięto przypadkiem. Oto leden z oficerów zawa- 
żył, że Hagler całe fury „zaoszczędzanej mąki wy 
syta do piekarni swego brata przy ul. Jachowicza. 


że dni» niedzielne | ważność. 


Zbiórka uliczna pa dochód Polskiego Towarzy: 
stw. Czerwonego Krzyża odbędzie się 11 b. m. 


| Równocześnie Panie zaopatrzone w legity macys 
i listy skladkowe będą obchodzić wszystkie skle- 
Py po większych ulicach miasta Lwowa. Nie wat- 


pmy, że kupiectwo nasze tak zawsze patryotycz- 
ne i oflamme ma oele narodowe poprze usiłowania 
naszych Pań, tembardziej, że zbiórka ta zastąpi 
sprzedaż rabatową, będącą dawniej w użyciu. 
Puszki 1 twty składkowe wraz z legitymacyami 
wiydławame będą w dzień przed! zbićcką tj. 10 bm. 
w lolkadu Czerw. Krzyża, Bielowskiega 6 I. p. ad 
11—1 ! od 4—6. 

Bilety wstępu ma odczyt W. Leona Pinińskiego 
„O Rafaelu“ z obrazami Świełtnymi, który odbę. 
dzie się 12 b. m. w sali Kasyna i Koła Ht. art. o 
godz, 8 więcz., są do nabycia w Sukretaryacię 
Koła lit.-art, i Kasyna oraz w księgarni Polortec- 
kiego ul. Akademicka. Ceny biletów wstępu są: 
15 Mk. oraz akademickie 5 Mk. 

—— 


* a e 
Subskrypcya Polskiej Pożyczki 
(Wykaz pierwszy). 

Do dnia 8 go maja włącznie subskrybowali u nas: 

Pp. Marya Bilińs<a, Dr. Łucyan Böttcher, Karol Czu 
dżak, Wiktor Chayes, Zenon Dobrowolski, Radca mag. 
Dr. Gryziecki, Leon Greipner, Kazimierz Kleftasiewicz 
Aptekarz Dr. Maryan Krzyżanowski, Adam Osiński, Sy. 
donia Schfitzowa, A. Szczęścikiewicz, Paulina Widajewi. 
czowa — łącznie 435 tysięcy krótkoterminowej, a T56 
tysięcy długoterminowej — razem 1 milion 191 tysiący 
5 pre. pożyczki państwowej (1,191.009-—). 1323 


Jam Banoa Schutz I Chajes, (wii, 


Zaparcie u osób w wieku podeszłym. 
U osób w wieku podeszłym należy bardzo sta- 
rannie zwalczać zaparcie stolca, gdyż może ono 
powodować bezwładność trzew, przekrwewienie 
mózgu, zaburzenia w krwiobiegu i t. d. Wszy. 
scy lekarze — jeżeli chodzi o uniknięcie środ. 
“ó czyszczących drażniących — przepisują w da. 
nym razie Cascarine Leprince. Środek ter, po- 
dany w ileści jednej lub dwóch pigułek dziennie, 
daje wyśmienite wyniki. 0906 i 


pozy zm s 
Lekar:-dentysta Dr. Jan Brzeski powzócił | ordy 
147 


We czwartek 13 palas © 3'30 po raz 6 „Sekre- | Szkcda wyrządzona skarbowj wynosić ma ponad | dynuje, Lwów, Akademicka & 


Str, 6 


„GAZETA WIECZORNA” 


Na srebrnym ekranie 


Dawo MiOŚGI i mawo giwt. 


Dramat w 5 cktach z duńsktą artystą Olafem 
Fönssem. Teatr Świetlny „poko“ 
Lwów, 10. mają. 

1 znowu odkrywa przed nami życie swnią 
siemmą zasłonę! Znowu hidzkis sence przejęte bo- 
tem i błędy duszy owinięte łzą cierpienia, Znajdiu- 
jemy się w skromnem wnętrzu miezamożnego do- 
msu, gdzie żyje uczciwa, pracowita roldzina: mat- 
ka, ojciec, córka i sym. Piadporą tei rodziny jest 
¿z elny. sziachetny Jam, który całą prawość swo- 
jego charakteru i zidolmości oddał wielkiemu do- 
mowi bankiera Hausmama. I żyłe sobie to male 
kółko w ciszy i społolt, nie przypuszczając, że 
icdmo ich ptaszę źle się czuje za szczebelkami 
ciasnej klatki 3 każdej chwili choe w Świat wy- 
irunąć. 

Młoda, płocha dziewczyma zawsze znałdzie 
na drodze kogoś, kito jej drzwi na tez upragniony 


świat otworzy... więc i Marta wtkrótae ustroila się wstała nowa instytucyą z Janem qpa czele a dom 80 


w prześliczne sukienki, kosztowne futrą i błysz- 
cząc klejnotaimi i rozpoczęła zupełnie uowe życie! 
A w dalekich posiadłościach, domu banki rskiego, 
szędzajł pracowòie dnie Jam, gdzie go szef wysłał 
w celu pizeprowadzenta rewizyy a właściwie, aby 
cksiuniać go jak mażdalej cki własrłej córki. Przez 
fale sennego 
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Tragecd:a czlowieka, wyznawcy 


morza, któremu oodzień na dobra- rzec się musial.. A potem 
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_ Dziś vio, mmay 


inoc posyłała gwiazda wieczomna drżące swoje 


Nr. 5222 


dna postać, takžə ukochana a przecież w występ- 


| promienie, biegły marzegiia młodego człowieka a ku swoim tak upanial 


pamięć jego wierna kreśliła beznstanku ma niebie 


Aż sgadszedł dzień naiboleśrisjszy dia Jana. 


wspomnień jadyne, usochane imię... Tak wśród Prey łożu odchadzącej w lepszy Świat matki, zna- 


pracy i zlebezpieczeństw mójały dnie i nagłe bar- 
dzo zła wiadomość z domu przerwała ciszę. A 
gdy nakoniec stanął Jan po Ulugiej podróży na 
progu rodziny, uke znałazii drogiej swojej słostnzy- 


prog 

— dzie Mamta? — zapytał strapiony. 

Ciężkie westchnienie ojca i splakkane oczy 
matki były aż zawadto wymowmaą odpowiedzią... 
Więc poszedl brat szukać ma ulicach wielkiego 
miesta honoru swiojej siostry. A gdy stanął na 
progu bogatego salonu, gdy ujrzał hałaśliwe to- 
warzystwa przy stole pełnym wina, zaómiło mu 
się w oczach, bo w gronie wymadanych kobiet i 


cynicznych mężczyzn ujrzał serdaczną towarzy- | 


szkłę zabaw dziecinnych — maleńką siostrzyczkę 
Mante! 

— Poszukam prawa odweim a wtedy zobaczy- 
my! welzpocząjł z tem? siłowy Jan walkę ze złem 
i mięsprawiediiwością t uczynił ze siebie narzędzie 
rż nie zemsty, ale kary! 

Minęły trzy lapa. W świecie bapkierskim po- 


| Hausmanów coraz predzej chyli się do upadku. 
Jasna gwiazda powodzenia Świiaciła nad głową 
jeszcze wiledawyo tak zgnębioriego. I tylko cza- 
sem w ciszy pokoi, gdy w świetle lampy pochy- 
łał czoło nad rachunkami, patrzyły na niego cu- 
idis nad wszystko ukochane oczy, których wy- 


ros ZE 


W NI mó tyi. 


ide! Telstola. 


Film, który tak swoją aktualną treścią, fascynującą grą znakomitych artystów, masowemi scenami, jak i bajećz- 


nemi zdjęciami z natury wywoła u widza niebywały entuzyszm. 


TaSi p 


H KINO NOWOŚCI kuinta 


] AKTUALNE  wyświetie AKTAALNE 


Pogrom bolszewików % 
NOWOŚĆ ponadto NOWOŚĆ FA 
W NIEWOLI PIRATÓW p 
dramat minalny w 4 cześciach. 5 


TA : 
we 


NAURA I WYCHOWANIE 


Ucznia do praktyki przyjmie magazyn nut G. Seyfartha, 
Akademicka 6. 1346 


POSADY I PRACR 


Potrzebny młynarz do młyna motorowego o 3 kamiie- 
niach zaraz. Stanisławów, ul. Gilłera — awa" 
dobrego pra- 


Magistra Starsze80, w”... 


toliks — poszukuje zaraz: Apteka B. Wyseoczańskiej 
w Sokału. 1199 


Znane od 5 lat Biuro wy wiadowoze Polińskiego, Lwów, 
Szymona 1, l. piętro (oczna Batorego) poleca: ofi- 
cyalistów, wszelką służbę restauracyjną, kawiarnianą, 
hotelową. dworską i miejską. 11 


Służącego dobrze poleconego, Polaka, umiejącego ezy- 
tać i pisać, przyjmie zaraz księgarnia Gubrvnowicza 
i Syna. : 1247 


Zdolny technik dentystyczny, który dłuższy czas praco- 
wał w Wiedniu, poszukuje posady. Najchętniej w miej- 
scu lkąpielowem. Zgłoszenia do Admin. „Porannej* pad 
„źdolny”. 128 


Apteka w Chodorowie poszukuje praktykanta z rozpo- 
czętą praktyką. 1350 


Osob w srednim wieku, inteligentniejsze, przyjmie za” 
rząd jako samoistna gospodyni kucharka. — Zofia, ul 
Gr:decka |. 71a, I. p. na ganku. 353 


KUBIE; SPRZEDAŻ, ZRESGANAĄ g 


Jesiony w klocach albo szvrychy kupię. M. Lickondorf, 
fabryka powozów. Zulinskiego 1354 


1242 


Pięknego legawca („Pontięra*) szeście-miesięcznego — 
sprzedam tylko myśliwemu. — Tarnowskiego 68, .1I. p., 
na prawo. 1337 

Maszyny do pisania! po naiwyższych cenach kupuje 
szkoła pisania na maszynach Henryka Mellepa, plac 
Smolki |. 1. 1302 


Okazyjnie do sprzedania: Aparat projekcyjny kompiet- 
ny, malo używany, bardzo dobry do powiększania fo- 
tografii i wyświetlania obrazów na ekranie, = Kocioł 
miedziany pobiełany, objętości około 50 litrów, wraz 
z przeuośmem żołaznem paleniskiem. — Kredens ku- 
chenny na naczynie, dwuskrzydłowy i szlaban. Koper- 
mika 48, I. p. 1310 


Sprzedam 50) kg. wybornych ziemniaków. Zgłoszenia: 
Kiesel, ul. Strzelecka 5 1352 


Kupuje i płaci najwyższe ceny za rzeczy używane co- 
dziennege użytku, luksusowe, meble i antyki. Kupno i 
sprzedaż rzeczy używanych, Pańska 11. 127 


Sprzedam DYWAN PERSKI „Ferechan*, antyk z 1850 
stulecia, rozmiaru 550X220 cntm. — Oglądać można: 
Ul. Zamojskiego l. 8. L piętro, od gadz. 1—3. Cena 
40.000 Mie. 1286 


Okazya! Kamienicę trzyspiętrową z pelnym komfor- 
tem, wolnemi latami, około 60 pokoi, przy uk Sakra- 
mentek położoną, za jeden milion Mk. sprzedam zaraz 
przez Ajencyę „,Celeritas*, Lwów, ul. Jgieęśska u 


Młocarnia sztyftowa M. 27/34 (mało używana) z fa- 
bryki Kovażika — Pompa do gonojówki łańcuchowa 
(nowa) — do sprzedania., — Wiadomość: Warsztaty 
Ślusarsko- Mechaniczne Schmidt i Zaczkowski, Lwów, 
ul. Kopernika 16. 1347 


Kosy w więkazej ilości, cyrkularki we wszystkich wiel- 
kościach, kilka skrzyń narzędzi i zoluików, sprzeda 
firma Antoni Hałski, Lwów, Sobiesk ego 3. 866 


Fortepiany krótkię w nowym stanie, niżej cen prywa 
nych, sprzedaje Kaim, Korernika 16. 1234 


Dwie realności przedzielone murem, przy gościńcu gró- 
deckim, 1 klm. od rogatki, naprzeciw rampy wojsko- 
wej, grantu 222 sążni — do sprzedania. — Cena 
15 od Marek. Wiadomość w kancel. adwok. Wittlina, 
Batorego 32. 1335 


Dywany smyrneńskie (dwa) i strzyżone (dwa), oraz por- 
tyery pluszowe sprzedam — Tarnowskiego 15, IL p., 
na prawo, ċo g. 6 wieczorem. 1329 


[zas odnowić przedpłale l; 


zjawiała, stę jeszoze je- 


laziła się nareszcie zbłąkacia oórka, i nie odeszła 
więcej do uciech lekkomyślnego swojego Świata. 
Dzięło Jara zbliżało się ku końcowi, dom barko- 
wy Hausmarów leżał w gruzach nieckzektwany 
pionuq wcisnął w dłoń Ssyna-wiqowaicy rewol: 
lwier... I Jan znalazl się nie tylko u szczytu powo- 
„dzenia, ale i zemsty. Prowadzowy ręką Bożeł 
Sprawiedliwości wymierzył zasłużoną karę. 

Ale w ohwi, kiedy ostatnie cięcie czekało 
ma zakończenie, na drodze senca stanęła miłość } 
cchym gloser łzawego wspomnienia biagała: 

— W imię moje, w imię mości tak czystej 1 
świętej — przebacz! 

Więc posypały się jak oberwame listki róży, 
białe kartki podartego papieru, który do reszty 
miał zgnębić rodzinę bankiera. 

— Przez prawo miłości —m znzekam się pra- 
wą pldwietu! 

Oto ostatnie słowa Jame. 

iPrześliczny tem dramat wywiera naprawdę 
niezwykte wrażenie. Świetna gra artysty duńskie 
Olafa Fónssa przyczynia się bardzo do zainte- 
resowania jakiem cieszy się ten utwór tak sym. 
patytczmy głęboką swoją myślą. 

Wszak pomimo całego realizmu dni codziezy 
mych į szarej ich pracy i w życiu często zwycięża 
imiłość, nawet nad naienrawiedliwszym odweętem 
zemsty 


MIESZKANIA, LOKALI, SALIP f 


5 pokoi z przynależytościami, komfort, centralne ograe- 
wanie, na lokal biurowv do aalecia pod -Tylka Chrze- 
ścijanin“ do Admin. 


Mieszkanie kawalerskie złożone z 2 pokoi zaraz do wy- 
najęcia. Zgłoszenia listowne do Administracyi „Gazet 
Miecz rnej" pod „Mieszkanie kawalerskie“. 1262 

Mieszkanie: dwa' pokoje z komfortem przy ul. Listo- 
pada, Lwów, zamienię na takie lub większa w War- 
szawie. — Zgłoszenia pod „Warszawa* do Administr. 
„Porannej”. F ; 1308 


Mizszkanie przy ul. Listopada: Dwa pokoje z kuchnią. 
łazienka, gaz, elektryka — zamienię na tzkie lub wię- 
ksze w śródmieściu, przy dobrej ulicy. Zgłoszenia pod 
ąPilne" w Admin. 7 1309 


7 ROZMAITE 4 


'Artur Smutcy, stroiciel fortepianów, Ochronek 5, off" 
cyny, przyjmuje strojenia i reperacye. 1334 


Kuchenki oszczędnościowe „Dyablik* gotują bez spiry« 
tusu, nafty itp. niezbędne w każdym dòu. Do naby- 
ca wszędzie. 10 


a w E 
g|Odświeżające cerą zabiegi przeprowadza się w „Kos 


meo“, Instytucie kosmetycznym, Mikołaja 7. 


Akuszerka rrzyjmuje Panie, na czas słabości udziela po- 
rad pod dyskrecyą. Polna 7, l. piętro, (obecnie Lwow» 
skich dzieci). 1268 

rw O 

Spólnika, Polaka, z kapitałem 100—200.000 Mk. poszu- 
kuje kupiec o renomowanej firmie. — Imformacyi z 

czności udzieli WP. Osadzińska, Lwów, Dłegoszą 
12, IL p. 1298 


mna nw A O RAA O ZEE 
Apteka na prowincyi do wydziniżawienia. Wiadomość 
w kane. edw, Dra Waeyka, Pańska 11a, od g. 6—7 
po południu. 1313 


OWOCZESNE FOTOGRAFIĘ 
: POWIĘKSZENIA 


wykonuje chlubnie znama firma 1244 


REMBRANDT” vin, hut tsaa. 
M. H. HENNE R, zegarmistrz 


Lwów, ulie a 
Przyjmuje wszelkie reper' ./e. — Za złoto Í srebro 
płacę najv yższe ceny. 462 


TT 


WERI caan ony, PŁYTY 


nowe i używane oraz wszelkie przybory sprze» 
daje, równ eż i naprawia 1331 


MALWINA ROSEMARN, Jagiellońska 1. 17. 


NO222 
słomi i jedwab rzers= 
R: pe: usze bia madzik ! tai "M. apol 


nicka, Kopernika I, nad apteką Mikolascha. 1340 


Wszelką rozsadę jarzyn wczesnych i późnych (silne pi- 
kowane} — dostarcza w każdej ilości Zarząd Ożrofów 
w E ONGISLE AZ anówce. Poczta i kolej w miejscu. 1314 


galant, Nany, zla, secho 


piaci najwyższe €anany 
aakład jubilerski, Kopernika i. wg 


są 
sptCydlnego pudru „CSAVE%*, 
Wyłączny skład 


i pachwin r się pewnie przez użycie znanego 


pakiet tylko Marek 7*— 


1248 
"DOM HANDLOWY 


LWÓW, S;kstuska I. 7. 3. FE DERA 
za ZŁOTO, SREBRO, Brylanty 


najwyższe ceny płaci firma 


wW. BT S m EL. 
ut. Akademicka 6. 


Zakład zdrejowo-kąpielowy, 
otwarty od 15 meja do 1 października. 
Wszelkich bliższych wvjaśnień udziela: 


1218 ZARZĄD ZDROJOWY. 


Bia powzaczjjcy th. z kmsoryal 
„Bam tramaścyi I asw, Paznai, 20-ga Grodeia |, 1, 


majątki ziemssie. g sposazstwa, domy, rutyny, tartaki, 
cegielnie, itp. oraz załatwia wszelkie interesa w zakres 
transakcyi finansowych wchodzące. 1124 


NAKRYCIA STUŁÓWE 


z chińskiego srebra poleca 


ANTONI HALSRI 


LWÓW, ul. Sobieskiego ł. 3. 2169Ja 


ER E IL. Ez IN AA. 
Pracownia sukien damskich 


Lwów, ul. Lelewela 7, 
wykonuje wszelkie zamówienia szyb- 
ko po nader niskich consch w miejscu 

ina prowikcyąq. 453 


„ł U K“ 


HANDLOWO - PRZEMYSŁOWA SPÓŁKA 
Lwów, Kościuszki 1 A, (ii. piętro) 

sprzedaje deski, drzewo kantowe, blachę cynkową, | ————--- 
gips, wapno, cement, papę dachową, trzcinę, da- 
chówkę cementową, łupek sztuczny, gonty, wszel- 
kie moszyny i narzędzia rolnicze, oraz żelazo 
sztabowe, oraz podkowy, gwoździe, pokost, ter, 
w końcu naczynia kuchenne wszelkiego gatunku 
i wszelkie nasiona rolnicze po cenach konkuren- 
cyjnych. 891 


NASIONA 


baraków cukrowych ORYGINALNYCH po" 
mich, KONICZÓW, WYKI, ŁUBINU, SERA- | 
DELLI i innych roślin pastewnych — oraz 

różnych WARZYW — nadto 


RANTARY 


skórzane sprzedaje hurtownie, jax długo zapas 
starczy, po najprzystępniejszej cenie. 


FODSKIE T0ZARSYSTAO NAROD. w razowe, 


ui. Sławkowsita 1. __ 03 1. 


kanay giii 6 awdd 


Stoewer 16/22 H. P., typ wozu B. 

Ofe rty zs szczegółowymi wymiarami, oraz ostate- 
czną ceną do SPÓŁKI SAMOCHODOWEJ „Polauto*, 
Kaaki- * Gospia 44. 13 


1245 
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„QAZETA WIECZORNA”. Sw. 7 


Okazyjna 
(Razyną 


Okazyjną 
iamienitę 


kamienicę 
Folwark 


kam'e icę Il p, z komfortem, z cgródkiom 
przy ul. Mikołaja za 750.000 Mp. 


kamienicę Il. Po z pół komfortem, ewenb 
wolnem pomieszzaniem, z ogródkiem, przy 
ul. Misołaja za 900.000 Mp. 

kamienicę II. p, z komfortem, ogródkiem I 


bramą wjazdową przy bocznej Oródeckiej 
za 480.002 Mon. 


li. p, z komfortem i ogródkiem, z woln. la- 
tawi, z centralnem ogrzewaniem, przy bocs 
nej Listopada za 750.000 Mp. 


Hl. p, z nadzwyczajnym komfortem hb obo% 
placu Akademickiego za 1,100.000 Mp. 


370-morgowy, w tem trochą lasu młodego 
iłąk do parcelacyi dla cng 4 koło Hali: 
cza, bez budynków, po 4.300 


aprzeda 
66 Lwów, 


deja „FORTUNA aws, 


od godz, 3—53 popołudniu, 
i dusze, zebawy 


FOOTBALE roiwe roc. 


KLINIKA LALEK Lwów, Halicka 21. 21319 


th osława maszyn: eiekiryczn 


Przesiedlznia Pp. Urzędni:ów! 
wykonuje na dogodnych warunkach 
BIURO SPEDYCYJNO - PRZEWOZOWE 


Marya Adamowska 


LWÓW, ui. CZARNIECKIEGO 3 1250 


F Pape dachową! Wapno! 


iinne materyały budowlane dostarczają natychmiast 1249 


HORSZOWSKIISka bwów, hyczaitowsxa 32. 
cukry i GCzesolady 


najtaniej w lwowskich domach cukrowych 231 
J: B. RAUCHL we Lwówie. 


Główny skład: nl. Legionów 33. Filie: Akademicka 26, 
Halicka 9, L. Sapiehy 17 i Gródecka 76. Rok założ. 1900. 


KUPIE ładzy, A 6] dobrze ut 
many POKÓJ JADALN ji 
Listowne a. R Bolesław POŁ 


Lwów, Rynek 
Y weneryczne, skórne, zaatarzała — 


CHORÓB leczy specyslista Dr. PRISCH, 


ulica Wałowa i. é. — Wstrzykiwanie preparata NE 
Salversanu tylko przal południem. 1157 


"2. 


997 


ych 


urządzenia elektryczne a 
uskuteczniz maieryałem pokojowym firmar 
„TECHNIKA, poów, ul. benarfowicza I. 12. 

wszelkiej jakości po cen 


8 zystęp 
ME BL p zakupić można n firmy iik I ei 
IEEE 


Dom menihe LEK 
| oaza mierzowska I. 
LOKOMOBILA angielska na kołach 28/32 MK. 
LOKOMO ILA angielska stała 35/40 MK. 

LO ©2MOBIŁA Lanza stała 65/100 MK. 

MOTORY benzynowe, ropne, pługi motorowe, oraz 
wszelkie inne maszyny atychmiastowa dostawa. 


la bandiowy l feehalezay „PILO 7“ 39.109. pa. 


Lwów, ui. Batorego 4 (dom własny). 


HERBATE CEVLONSKĄ 


w oryg'na.nym opakowaniu firmy Braci Wieilczker War 
| GDówe poleca jaka wyłączny zastępca na 
Małopolskę i Siąsk cieszyński 


k WENEGDY, araki», mlina ugustyś ska |. A 


Na Żdznie "ah a paczki za zaliczką. 


etapy wczesnych, jak: kalaflorów, rh 
włoskiej, pomidorów, cebuli I sałaty sprz lua 


m KOFZENNY, i. Chr Tyne |. li 


POSTAI ad 
bóległowy GE 


| WARSZ. TOW. AKC. HANDLU TOWARZ. APTECZN. 
; dawniej „ZJZDR. APYGKSRZEG i 112 


„LUDWIK SPIESS I SYN“ 


MIGRAENGL5PIESS Bikov po 6 opł. w płaskiem pudełku wygodnem 
do noszenia w kieszeni. 
1 oroszekn MIGRAENOL-$BPITSZ usuwa szybko ból głowy. 
Zadel w anpii son i ekładąch aptecznych, 


nych 
pka 
ulica Kaze 
Konçesyopoyiapa Pierwszorzędna Szkoła tańców 1033 
WARSZAWIANKA” 
pod artyst. kier. Aleksandry Tulibackiei. 

Nauka tańców salonowych, oryginalnych, solowych 
oraz klasycznych i sceniczn. Wpisy na kurs wyższy 
i niższy we wtorki, czwartki i soboty od 5. do Ś, 

wieczorem, ul. Mickiewicza 1. 28. | 1032 


Fw: mia Szan. P. T. Publiczność, że x dniem 
I. maja b. r. otworzyłem na stacyi w Brzuchowicach 


Restan'acyg I Cukiernię 


pod własnym zarządem. 


Zarzut, jakobym Restauracyę wydzierżawił, jest 
nieprawdziwy, a oszczerców bądę ścigał sądownie. 


Polecam się łaskawym wzgłądom 


MARYAA HEŃKOWSKI. 


1318 
c odnowić PIa migi 


Do sprzedania / 


mrez eA MIGRAENOL-SPIESS 


60:70 H. P., używany, do- 
Zarząd | § 


brze wyreperowany, w do- 
Dóbr Balice, — koło Me. s 


skonałym stanie. 
> 


Mi-IMN 
mt bje pieniądz ~ 


Kydśty RA reklamę 
w Gazecie „Kietzgrnej 


Jaita a eam p Krynicy. 
zostaja ałwarty z dniem 15 maja br. Ę 


ej Czas trwania I. sazonu od 15 mała do 30 czerwca 
f it. sefonu od 1 lisia do Końca s'erpnia SŁ 
E ii sezonu od 1 września do 10 października. 


Ze względu na powtarza ące się corocznie przepełnienie w 


główn"m sezonie, wskazanym jest przyjazd na l. lub III. sezon, 
co wpłyn'e korzystnie na pomieszczenie P., T. Kuracyuszów i na 


jj nabywanie biletów kąpielowych. 1322 

j Ceny kąpieli mineralnych dł w w Í illl. sezonie od 8—14 Mk $* 
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Kantor wymiany sprzedaje ; 3 procent. Polską 
uje i sprzedaje wszelkie 
Pożyczkę Państwow WĄ, i ew wartościowe i monety po naj- $ HB 
l dokładniejszym kursie dziennym, 1 icząc żadnej prowizył. E- 
R uskutecznia się pod najprzystępniejszymi we | BH 
Zlecenia giełdowe runkami i udziela wszelkich informacyj co do $ f4 
pewnej i korzystnej lokacył kapitałów. — Wszelkie kupony i wyioso- 3 
wąne papiery wartościowe wypłaca się bez potrącenia prowizył i kosztów. g 
$ Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających loso» - 
g. waniu. Ubezpieczenie losów Ha strata 7 powodu wylosowania. 3 
| gł nuje wkładki na rachunek bieżący od H BB 
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Lee: dy dokumenta i kosztowności. Przedruku nie płacimy. | 
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